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KALENDARZ. 


iona słowiańskie: Dziś Mścisława, jutro Władimiry. 
kopa ZEi8Lwa: W kościele Opieki św. Józefa na Kra- 

„ Kiem-Przedmieściu, nabożeństwo dopołudniowe ku 
cj ca Pana Jezusa. —W kościele św. Trójcy na Sol- 
kyjj Czci serca Pana Jezusa msza z wystawieniem reJi- 


Tzyża św. o godzinie 9 i pół z rana. 


Yes madzenia: Zebranie członków komitetu giełdo- 
|è o elem obioru prezesa. (Gmach gieldy—godzina 


PA udniu. i 
Maa Wielki: dziś trzeci koncert symfoniczny ze 
Abi Udziąłem artysty-skrzypka p. Emila Sauret; jutro 
my ida” (występ gościnny panny Justyny Machwicó- 
ię Rozmait ości: dziś „Jacuś”; jutro „O własnej 
Mały: dziś „Puhar srebrny”; jutro „Wojna pod- 


> Pokoju”, (Godzina 7 i pół wieczorem.) 


nią 760 zoologiczny: tlica Fagatela. (twarty codzien- | prośbę. 


a godziny 10-ej rano do wieczora. 


Uwięzienie księcia Sewilli. 
Pr 


Meed kilkoma t „na 
ow uwagę skandal dworski, jaki się wydarzył 


godniami zwrócił na siebie po- 


Yi obecnie jeden z dzienników berlińskich podał 
i £8 jego, według źródła, jak zapewnia, wiaro- 
Hat który różni się znacznie o dotychczaso- 

opisów faktu. ( 

dy, M Źródłem wiarogodnem jest własne zeznanie 

pionego księcia Sewilli, Henryka Bourbon. 

(| edstawia on rzecz jak następuje: © 
biją ży małem straż w d. 16-ym grudnia w pałacu 
kip im. Straż składała się, jak zawsze, z od- 
Mg OW piechoty, jazdy i artylerji. Nie znałem na- 


zwisk oficerów. : 

tę ACzęjnik straży pałacowej przyjmuje zwykle ofi- 
e tipa? śniadaniu kawą. Siedząc wich gronie i 
| lg 23 StWiE mojej pięcioletniej córki, rzekłem, 
Ba hocony śniadaniem, z właściwą mi żywością: 

hy, Ach, moi panowie! gdyby zamiast cudzoziemki 
A na tronie moja ciotka Izabella, miałbym 
Kon Pieniędzy w kieszeni! 

kj ham ach królowę Izabellę. Mam swoje o- 


`“ Wyobrażenia o jej abdykacji, z któremi się nie 


' POWIEŚĆ 
CZASÓW KRÓLA. JANA 


przez 


Zygmunta Kaczkowskiego. 


late (Dalszy ciąg.) 
w zączas Kitajgrodzki założył swoją rezyden- 
W: amku Balogrodzkim i przez kilka lat bardzo 


taha 9 zajmował się wychowaniem swych synów: 


i Ma kazał ćwiczyć przez nauczycieli węgier- 
ep, miał w tem swoje zamiary, Rafała zaś 
„lz, Wał po polsku ksiądz Jezuita, człowiek 
Man, zony, spokojny i tylko swemu powołaniu 
adz; Jednakże Kitajgrodzki obok tego zajęcia 
Kiano ił proces z synem Rolla a swoim szwagrem 
Meza’, Pretendująe, że jego synowi Abrahamowi 
Mg g Kilkanaście wiosek należy. 

h. letwo w Węgrzech niebyło wówczas lep- 
w Polsce, można było proces wygrać, ale 
Q trzeba się było samemu postarać. Otóż 
mo, jaki to tam był koniec tego ‘procesu, 


B? 
Aekuc; 
adon, 


| 
C ABRAHAM KITAJ. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Wschód słońca o godzinie 8 minut 11. 


, $ iiy 
godzin d minut 49. 


Adrycje. Kilkakrotnie już o nim wspominali- | 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


Zachód 


— 


c ” 


wynurzałem. Pragnąłem tylko powiedzieć towa- 
rzyszom broni, że gdyby moja ciotka objęła rządy 
po synu swoim Alfonsie, miałbym ztąd większą ko- 
rzyść. Oto wszystko. 

Oficerowie żadnej nie uczynili uwagi na moje sło- 
wa. Po śniadaniu rozeszliśmy się. 

Naczelnik straży obiaduje zawsze przy stole kró- 
lewskim. Od śmierci Alfonsa XAI-go rejentka nie 
obiadowała dotąd z nami w wielkiej sali jadalnej, 

Pierwej król zapraszał mnie często przed obiadem 
do siebie. Ponieważ rejentka nie jadała z nami, są- 
dziłem, że wypada mi upraszać 0 pozwolenie złoże- 
nia jej hołdu. 

Dlatego na kwadrans przed zapowiedzianym obia- 
dem znalazłem się w przedpokoju. Zastałem tam 
hr. Guaqni, żonę marszałka Martinez Campos i kil- 
ku dworzan, 

Prosiłem hr. Guaqui, aby przedstawił rejentce mą 
Tenże powrócił z oświadczeniem: „Królowa 
chętnieby pana przyjęła, ale jest bardzo znużoną.” 

Nie napierałem dalej i weszliśmy wszyscy do sali 
jadalnej. Nie było żadnego sporu, żadnej sprzeczki, 
Hr. Guaqui poświadczył na moje żądanie w długim 
liście, że odpowiedzi jego wysłuchałem bez najlżej- 
szego wzburzenia i nie użyłem żadnych wyrażeń 
obelżywych. i 

Po obiedzie rodzina królewska znalazła się w ma- 
łym salonie. Rozmawiano i grano w karty. O go- 
dzinie 11-ej powróciłem do kwatery mej straży. 

Nazajutrz znalazłem na stole u siebie rozkaz jene- 
ła Pavia, abym o godzinie 11-ej stawił się u niego. 
Byłem posłuszny... RE: Wr) ta 

Znalazłem tam jenerała dywizji i brygadjera. 
Przed nimi to oskarżył mię pan komendant Madrytu, 
jakobym przed oficerami wyrażał się obelżywie o re- 
jentee i rządzie dzisiejszym. Dodał, że tylko moje 
nazwisko i moje stosunki rodzinne bronią mię przed 
CA karą. Nareszcie rzekł: „Ekscelencja może się 
oddalić!” 

Nie odpowiedziałem ani słowa, umiałem zapano- 
wać nad sobą i odszedłem... Udałem się do pana Sa- 
gasty, a ztamtąd do królowej Izabelli. Oboje byli 
bardzo zdziwieni tem, co zaszło. 

Równocześnie dzienniki podaiy opisy wypadku 
najdziwaczniejsze. i 

Nazajutrz przybył do mnie oficer z rozkazem u- 
więzienia.” 5 


KSZAWSNI. 


W niedziele i święta 


CENA OGŁOSZEŃ. 
Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 


15 kop. 
Zwyczajne i mało ogłosze- 
niaw numerach porannych, zwy= 


Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch= 
mana i Frendlci.. ulica Sena: 
torska ns 18. 


Wschód księżyca o godzinie 7 minut 38 w. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4'cali 4 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 7° R. 


Etedakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9.— Telefonu nr 426. 


Wtorek: Aikadjusza M. 

Środa: Weroniki Panny. 
Czwartek: Hilarego B. Dokt. K. 
Piątek: Pawła I Pustelnika. 
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Tyle książę Sewilli... 

Opowiadanie jego różni się bardzo od wersyj do- 
tychczasowych. Twierdzono powszechnie, iż książę 
przemocą pragnął wedrzeć się do królowej rejentki, 
a gdy mu wstępu wzbroniono, gwałtownemi wyra- 
zami, w obliczu straży pałacowej, wymyślał na re- 
jentkę, nazywając ją nienawistnie /a Austriaca! 

Mówią, że książę pragnął widzieć się z rejentką, 
aby uprosić u niej cofnięcie dekretu, który pozba- 
wiał go pensji 12,000 fr., pobieranej za życia króla 
Alfonsa stale ze szkatuły monarszej. Pensja ta sta- 
nowiła jedyną podstawę utrzymania ubogiego potom- 
ka Burbonów biszpańskich. 

Uwięzienie swoje przypisujo książę zemście osobi- 
stej. Spodziewa on się deportacji na wyspy balear- 
skie lub kanaryjskie. Oświadcza wszelako, iż będzie 
starał się uciec i stanie wtedy na czele spisku prze- 
ciw dzisiejszej rejentce i dzisiejszemu porządkowi 
rzeczy. 

. Podejrzewają niektórzy, iż sprawa książęca jest 
epizodem intrygi dworskiej, mającej na celu wpro- 
wadzenie królowej Izabelli na tron hiszpański, 

X. 
| = O 


WIADOMOSCI BIEZACE. 


= Ministerjum finansów obliczyło dochód z akcy- 
zy od cukru w r. 1886.ym, na zasadzie dostarczo- 
nych przez zarządy prowincjonalne akcyzowe da- 
nych, ną 13 miljonów rs... | 


"= Specjalna komisja pod prezydencją jen.-majora 


Feodorowa, utworzona przy ministerjum wojny do 
zawiadywania . urządzeniami i organizacją w armji 
wojennej poczty gołębiej, zwróciła się do hodowców 
gołębi z prośbą o dostarczenie danych co do ilości, 
gatunku oraz ceny gołębi, które zechcą sprzedać 
ministerjum wojny dla rzeczonych celów. Próby od- 
byte z gołębiami w kijowskim okręgu wojennym 
dały tak pomyślne rezultaty, iż postanowiono orga- 
nizować pocztę wojenną gołębią i winnych okrę- 
gach wojennych Rosji europejskiej, zwłaszcza w 
miejscowościach mających pierwszorzędne fortece. 


= Specjalna komisja w ministerjum komunika- 
cyj pracuje nad wyborem najlepszego z przedstawio- 
nych przyrządu do zawiadamiania maszynisty przeź 


p w 


to tylko pewna, że Kitajgrodzki po kilku leciech za- 
ki ee swoim zamku ludzi uzbrajać. 

Nagromadziwszy ich z półtorasta a może i wię- 
cej, wyprawił się do Węgier na zajazd, a podjecha- 
wszy o jakie pół mili pod kasztel w Sninie, rozłożył 
się tamże obozem i notyfikował Rollowi przez par- 
lamentarzy swoje warunki. Ale młody Roll, jak po- 
wiadano, kawaler wielee rycerski, chociaż może co- 
kolwiek na modę węgierską, kazał parlamentarzy 
obwiesić a nie czekając szturmu do kasztelu, cho- 
ciaż się go nie obawiał, wydał bitwę Kitajgrodzkie- 
mu w otwartem polu. 

Issus taj bitwy był bardzo fatalny, bo Kitajgrodz- 
ki w niej został usieczon, a jego poczty prawie do 
nogi wycięte. Wszelako Roll, zwyciężywszy swoje- 
go przeciwnika w polu otwartem, postąpił sobie po- 
tem wcale po kawalersku, bo darował Abrahamo- 
wi wieś Telepowce z przyległościami, granieczącemi 
z Ruskiem i przysłał na to dokument z listem kon- 
dolencyjnym na zamek Balogrodzki. ł 

Ten postępek Imć pana Rolla, chociaż przyniósł 
pewną osłodę, a zarazem ukontentowanie dla Abra- 
hama, sprawił jednak niemały kłopot na zamku. 

Pani Kitajgrodzka, kobieta wyniosłego umysłu, 
lecz przytem bardzo czułego serca, nie wiedziała, co 
robić; jako żona usieczonego męża powinna była 
wszystko odrzucić, lecz jako macocha nie przyzna- 
wała sobie prawa uszczuplania fortuny swojego pa- 
sierba. Udala się zatem do pana Fredry po radq— 


a ten swoim senatorskim rozumem tak tę sprawę 
rozstrzygnął: 

— Bitwy pomiędzy szwagrami, jakkolwiek dla 
nichże samych wcale niezaszczytne, są jednak i w 
Węgrzech i w Polsce dosyć zwyczajne; lecz dzieci 
nie mają pokutować za winy swych ojeów. Abraham 
może zatem z czystem sumieniem przyjąć uzupelnie- 
nie wiana swej matki, ale jak z czasem stanie się 
panem swej woli, to nie powinien szukać bliższych 
stosunków z tymi, którzy mu ojca usiekli. 

Pani Kitajgrodzka poszła bez oporu za tą ra- 
dą rozumną i kazała swemu burgrabi objąć w po- 
siadanie wieś Telepowce na rzecz Abrahama. Jakoż 
bardzo ją to uspokoiło, że mogła z czystem sumie- 
niem zezwolić na pomnożenie majątku swego pasier- 
ba, lecz przeto swego głębokiego żalu za mężem nie- 
potrafiła utulić, 

Kilka lat jeszcze doglądała bardzo sumiennie wy- 
chowania obndwóch młodzieńców, oszezędnością i 
pracą przysporzy ła im znacznie gotówki, ale naresz- 
cie żałoba wypaliła jej krew i wysuszyła jej piersi: 
umarła właśnie w czasie sejmu elekcyjnego, tak że 

rawie tylko same kobiety odprowadziły jej ciało 
o grobu, bo wszystka szlachta była pod bronia i 
w polu. j 

- Byn żej Rafał, chlopiec natenczas jeszcze bardzo 


| młodziutki, tak plakał po całych nocach za matka, 


U 


że musidzo go wywieźć do państwa Borowskieb do 


Nekrologja: za jedenwi* sz. 


jątkiem niedzielnych i świątecz- < 
nych, zamieszczane nie będ. +7 * 


i 


7 


pasażerów, na wypadek jakiego nieszczęścia w po- 


ciągu, 


== Na zasadzie decyzji ministerjalnej, macimum 
pożyczek udzielanych jednej osobie w lombardzie 


warszawskim, wynosić będzie 450 rs. 

= Przy opracowaniu projektu wykonania robót 
około budowy domu dla obłąkanych w Tworkach, 
zaszła potrzeba częściowej zmiany planów i niektó- 
rych dopełnień, względnie do wartuków miejsco- 
wych i większej dla chorych wygody. W tym celu 
ustanowioną została pod prezydencją gubernatora 
warszawskiego barona Medema komisja, złożona z 
kompetentnych techników i psychjatrów. Ze strony 
zarządu miejskiego zaproszeni do udziału w czynno- 
ściach komisji: starszy iażenier miasta p. Grotowski i 
Btarszy budowniezy p. kdward Cichocki. 

= Wedłag ułożonego planu, roboty kanalizacyj- 
ne przerwane z powodu zimy, będą ponownie rozpo- 
cząte z dniem l-ym kwietnia r. b. 

c= Z teatru i muzyki. 

* Niedyspozycja Zólkowskiego zmusza go do po- 
zostawania w domu į odsunięcia się na pewien czas 
od sceny. 

Z tego powodu dziś zamiast „Przezornej mamy” 


grany będzie „Jaenś” Lubowskiego, w niedzielę zaś | 


w miejsce „Pama Jowialskiego” atisz teatru Rozmai- 


tości ogłosi „Śluby panieńskie“ Fredry, poprzedzone | 
Jednoaktową komedyjką z francuskiego pt. „Biała | 


kamelja”, 


Choroba Żółkowskiego prawdopodobnie nie po- | 


trwa długo, w przyszlym tygodniu jednakże znako- 
mity artysta nie nkaże się na scenie. 

* Emil Sautet, słynny skrzypek francuski, da się 
słyszeć dzisiaj w teatrze Wielkim w koncercie sym- 
fomicznym. 


* Pan Griinfeld, wysoko obecnie ceniony fortepia- | 


nista, którego dwa koncerta w mieście naszem odbyć 
się mają w dniach 30-ym stycznia i l-ym lutego, od- 


bywa obecnie podróż artystyczną po Cesarstwie i | 


kilka dni temu występował w Petersburgu. 


Surąwa zwykle krykyka petersburska wyraża się | 


z niezmiernem uznaniem o koneertancie, stawiając 
gò na równi z pierwszymi dzisiejszymi mistrzami for- 
tepianu. 

Pan Griinfeld zaznaczył też pobyt swój w Peters- 
burgu dobrym uezynkiem, przyjąwszy udział w kon- 
cercie danym na korzyść tamecznego katolickiego 
Towarzystwa dobroczynności. 

= Konkurs imienia Bogusławskiego. 

Z powodu wspomnianej przez nas wczoraj zmiany 
w skłądzie komitetu, oceniającego prace nadesłane 
pa konkurs imienia Bogusławskiego, uważamy za 
właściwe podać zupełną listę sędziów. 

Do składu sądu należą zatem: Władysław Bogu- 
gławski, Jan Brzeziński, Piotr Chmielowski, Djonizy 
Henkiel, Józef Kenig, Józef Kotarbiński, odzi- 

ierz Kretkowski, Jan Królikowski, Edward Leo, 

enryk Sienkiewicz i Wacław Szymanowski. 

Oprócz 64-ch sztuk, o których nadesłaniu wspomi- 
naliśmy, komitet otrzymał w ostatnim dniu r. z. 
cztery awizacje pocztowe na sztuki, których odebrać 
zaraz nie mógł, które jednak będa doliczone do po- 
wyższej eyfry, co ogólną liczbę sztuk konkursowych 
podnosi do 65-miu. 
Żehoczewia, gdzie były kobiety, które go mogły w 
żalu ukoić. 


Starszy Abraham weale za nia nie płakał, czego | 


mu wszakże bardzo za złe nie brano, bo była to je- 
gó macocha, ale zarazem i przestał się uczyć: wo- 
lał źrebea ujeżdżać i z flintą biegać po lasach, niżeli 
książki wertowaćz nawet i swemu nauczycielowi 
Worowi takie psoty wyprawiał, że otem po sasie- 
dztwach gadano. 

Burgrabia, na którego barkach spoczywały teraz 
i administracja obszernych majątków i wychowanie 
obadwóch młodzieńców, chociaż człowiek stateczny 
i doświadczony, nie umiał sobie dać rady, zwłasz- 
cza z chłopcami, ale go wyrwał z tegó kłopotu pan 


Fredro, którego matka uprostła była jeszcze przed | 
peł- | 
noletności. Dał on się do tego zażyć tem łatwiej, ile 


śmiercią na opiekuna młodzieńców, aż do ich 


że były tam jakieś powinowactwa, bo Fredrowie 
Cbodnowscey także szli z Łaszczów, chociaż po ka- 
dzieli. 


Jakoż pan Fredro, już podówczas kasztelan Sanoe- | 


ki, lubo był zawsze zatradniony przy królu, którego 
też był ulubieńcem, bardzo mądrze temu zaradził, 
bo spokojniejszego i łaknącego nauki Rafała kazał 
odesłać do szkół jezniekich do Lwowa. a Abrahama, 
że to był chłapak bardzo rozgarniony i bystry, wział 
na pazika do siebie. 3 
Abrabam mógłby się był za kasztęlańską protek- 
cja wysforować wysoko, bo miał u niego, tak do 
pióra, jak do rycerskiego zawodu, bardzo dobrą spo- 
sobność. Jakoż z jakie półtora roku szło bardzo do- 


| 
| 
| 
| ło na zamku Hoczewskim jak w piekle, Abraham | 
1 
| 


W liczbie nadesłanych 64-ch utworów najwięcej 
jest dramatów, ho aż 35, z 
mowanym, a 2 białym; dalej idzie 19 komedyj (2 
wierszem rymowanym, 1 białym), 5 tragedyj (2 wier- 
szem), oprócz tego 2 sztuki, 2 utwory dramatyczne i 
1 widowisko. 
Co do długości, jest 1 dramat 6-cio-aktowy, 35 
sztuk pięcioaktowych, 18 ezteroaktowych, 9 trzy- 
aktowych i jedna dwuaktowa, czyli ogółem 282 ak- 
tów, a z doliczeniem obrazów, prologów i epilogów 
294 odsłon. 

Daje to miarę ogromu zadania, jakie maja przed 

| sobą sędziowie, którzy swą pracę już rozpoczęli. 

== Z Towarzystwa lekarskiego. 

Na ogólnem dorocznem zebraniu Towarzystwa le- 
karskiego w Warszawie, jakie odbyło się w ubiegły 
wtorek w salach instytucji, z urny wyborczej wyszli 

| ponownie pp. dr Gepner, jako przewodniczący, dr 
Rogowiez, jako zastępea przewedniezącego i dr Nuss- 
bamm, jako sekretarz. 
Do komitetów naukowych i administracyjnych za- 
twierdzono przez aklamację członków wybranych w 
roku zeszłym, z wyjatkiem jedynie komitetu redak- 
| cyjnego, do którego w miejsce dr Przewóskiego, wy- 
| brano dra Dunina. 

Skład komitetn hygjeny publicznej zatwierdzono | 
į również jednogłośnie bez zmiany. 
I 


zy 


== Propozycja, 

Do Towarzystwa zachęty sztuk pięknych ma wy- 
| stąpić p. Jurczyński, właściciel tak zwanego żelazne- 
go domku przy Zjezdzie, z propozycja odstąpienia 
części placu, na którym wlaśnie ten budynek się mie- 
ści, pod budowę gmachu dla Towarzystwa. 

Za plac ten żąda p. J. 40,000 rs., gotówką jednak 
tylko 5,000 rs, resztę zas na spłatę w ciągu lat 
20-tn. 

Na drugiej części placu, który będzie wolny po 
rozebraniu Żełaznego domku, stanie wielki hotel, 
którego płan własnie opracowuje budowniczy p, Ko- 
złowski. 


| 
| 


| 

j 

| 

| 

| 

| 

| == Zabawa. 

| Kiedy w zeszlym roku komitet Towarzystwa re- 
| sursy obywatelskiej powziął szczęśliwa myśl urzą- 
| dzania wieczorków tygodniowych, stawiające przytem 
| za warunek jaknajwiększą skromność strojów, od- 
| zywały się głosy, przepowiadające pomysłowi kom- 
płetne niepowodzenie. 

Doświadczenie żadało temu pesymizmowi kłam 
najzupełniejszy. 

Wieczorki gromadziły więcej osóh niż sala pomie- 
ścić mogła, a bawiono się ochoczo i wybornie, zwła- 
szcza, że komitet umial zabawę urozmaicić. 

W tym roku wieczorki iygodniowe, mając już za 
sobą tradycję, odrazu jąknajlepiej się udają, a do- 
wodem tego wieczór wczorajszy. 

Sala pelna, nie tak jednak, aby dla tańczących 
zabrakło miejsca. 

Muzyka wyborua, a przy jej dźwiękach staje do 

l tańca kilkadziesiat par. 
| Suknie skromue, ale. gust sowicie wynagradza 
| brak wszelkiego zbytku. 

Zresztą, czyż naszym warszawiankom potrzeba 
strojów, aby były pieknemi? 

A jak się bawić nmieja ochoczo! 

O godzinie 2-6) opuściliśmy salę taneczną. 


l 


brze, bo kasztelan wszędzie go woził ze sobą, czy-to | 
bawiąc w Warszawie, ezy towarzyszące królowi na 
wyprawy wojenne, aż wreszcie zrobił go rękodaj- 
nym kasztelanowej. 

Ale wtenczas coś się tam stało—a nikt nie wie- | 
dział, coby tam było. Dość, że jednego dnia zawrza- | 
zemkuął, Małgorzatę, żonę Mruka, marszałka dwo- 
ru, wypędzono i wywieziono zaraz do Balogrodu, a | 
hexmala, że i samemu Mrukowi się co nie dostało— | 
a potem wszystko ucichło. b 

Kiedy burgrabia Ralogrodn do Hoczwi pojechał, | 
aby się przecie czego dowiedzieć, to nie znalazł tam | 
żywej duszy, którahy mn była jedno słówko pisne- | 
ła. Tylko ksiadz kantor, brat kasztelana, który | 
jednakże często Inbiał sobie z ludzi dworować, po- | 
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| 
kama obaczysz, to mu powiedz, ażeby Hoczew z da- | 
| 
ZNA | 


tych 8 wierszem ry- 
| 
| 
| 
| 


| niskich nogach, ryżego włosa, miał twarz o$P 
h 14 


Lewandowski grał dziarskiego mazura, 
musiał długo, bo taniec szedł w oj 4434 | z 087 

Towarzystwo rozeszło się dopiero około 4-8) milej 
dzieją zebrania się znowu i wspólnej, równie 
zabawy za dwa tygodnie, 


= Z Towarzystwa wioślarskiego. i 

Komitet paya denka wioślarskieżo slusznie 
dzą, iż zabawy taneczne w perjodach tygo nior A) 
urządzane, byłyby zbyt częste, zamierzył 0 £ 
się na wieczorach eo dwa tygodnie. "ZA 
£ eoii te, jak i dotąd, będą się odbywały 

oty. 

Jednocześnie grono amatorów pracuje nad paye 
towaniem repertuaru scenicznego dla przedsta jeg” 
teatralnych, przeznaczonych na porę Wie 
postu. 

= Róże cięte. 

W sklepach ogrodniczych pojawiły się od 
dni róże cięte, sztuka po 20 kop. iezh. 

Jak na porę obecną królowa kwiatów jest 2" 18 
drogą—lecz za to nie ma ani wdzięku, ani wów 
rownej, jak róża zakwitla wśród lata. 


DZE RE, 
= Złośliwy żart. i 
W dniu onegdajszym u państwa py przy gc” 

Elektoralnej, odby wała się ochocza zabawa Ę 

Jąca. p któ” 

Tańcami dowodził pewien niemłody kawalen, tę, 

ry cał} sila starał się już oddawna o berło P" 

szeństwa wśród młodzieży. À k 
Jegomość był solą w oku młodym ludziom, 7 

rymi się nieustannie ubiegał o lepsze. a dał | 
Podczas drugiego kontredansa, w przedpoł 0)" 

się słyszeć dzwonek. e 
Wszedl poslaniec wręczając gospodarzowi sP 

zawiniątko. ` NJ 
Pan domu po rozwinięciu j aczki znalazł... W 7) 

uwity z zeschłego liścia, a na nim napis: „Pan # 
niezmordowanemu Fikalskiemu, na pamiątkę P gl 
dziesięcioletniego jubileuszu jego gorliwej 
ności.” NL 

Młodzież nie omieszkała doręczyć złośliwe€ wo 

„bezimiennego” podarunku w przytomności © 

towarzystwa. 

Zirytowany tancerz opuścił towarzystwo. 

= Szezególne wypadki, „PZA 

W dniu pe ahh w dzień Trzech Króli, Sy 
dnym z domów prywatnych, miał się odbyć te? py, 
matorski, który jednak nie mógł przyjść do ska” 

z powodu poważnych przeszkód, 

W przeddzień zamierzonego widowiska pê 

grającemu główna rolę, umarła matka. W” 
Zmalazł się zastępca, który jako tako roli 54 iiy 

uczył, leez na godzinę przed przedstawieniem © hog 

dając z dorożki upadł tak nieszczęśliwie, iż zwie 
nogę, 
= Z ulicy. í 
W dniu wczorajszym ślizgawica spowodowała Bi 

tiych wypadków, 0 
Na Senatorskiej pani K. Krasowska, przechodz4*, pg 

domn pod nrem 20, poślizenąwszy się. upadła ni 

śliwie, iż uległa złamania lewej nogi w kolanie. up* 
Na placu sw. Aleksandra, z tej samej przyczy?” 

Jan Bełczyński i złamał prawa rekę w łokciu. tł 
Na Nowogrodzkiej Teodora Wernerowa upadła, 7 

poniosła tak ciężki szwank w krzyżu, iż życia jej 

niebezpieczeństwo. 
<< 


brze, że w żadnym klasztorze nie był takie apt 
goru, więc też i sekret zrozumiał. Ale co do A o 
ma, to niepotrzebował się troszczyć o niego 
nim 1 wieść zaginęła. sł 500 
Jedni mówili, że był na Węgrzech i pO aað 
tam o wiano swej matki, a nawet jeździł do ba Wg | 
| 
| 


pilke 


gu CZ 


qpa 87 


tureckich, którzy to wówczas wiele fortece 0% jęk? 
grzech trzymali, i namawiał się z nimi przeć. ggi 
swemu wujowi, co jego ojea zwejował; z drugi go 
strony szły wieści, że pojechał do Kitajgrodu ! 
został półkownikiem chorągwi kozackiej. .,, jach 
Coś tam musiało być prawdy w tych wieso to 
bo kiedy się przed trzema laty bezmała tu zjawi? ye 
miał kozaków ze soba, a kiedy odjechał, to n 
zydenejj w Komańczy zostawił człowieka, 
haniebnie kozacką miał fizyognomię, a na gó 
się Szumiło. Hołabowski, który ga widział, pe pył 
wał mu kasą i inwentarze, powiadał o nim, ; 
to człowiek małego wzrostu, z długim kadłubem jg 


i zyzem spoglądał. w SJ 

afi PZ tam krwi katolickiej, —mówi"hyp 
ciężyć na tem sumieniu; gdyby tak na oni, ia p 
go zaraz kazał wbić na pal bez sądu i Jes incit á 
wny, że AR 08 mi to za spowiedź 1 abso ; 
orzechów całego życia. i 
P Zi tem wszystkiem był kontent, że się pozbył aigo 
nistracyi dóbr Abrahama, chociażby w ręce ta 
opryszka, a jeszcze więcej go to cieszyło, 20 
czasu nie nigdy o nim nie słyszał, 

(Dalaty cigg nasiągó) 


również skutkiem poślizgnięcia, 
ka Nikifor Koralew i uderzył glo- 


Nradzieże. 
A aj. alewkach pod nrem 19, ze składu Pinkusa Fejnbau- 
tej Tadziono 6 beczek śledzi, wartości 150 rs.—Na Twat- 
DA nrem 34, w mieszkaniu St. Płonczyńskiego została 
ima kradzież różnych przedmiotów na 130 rs. 
* Kradzież. 


by oraj, o godzinie 12-ej w południe, w domu pod nrem 
ly, PTZY ulicy Karmelickiej, w czasie nieobecnóści pań- 
Pi E> zakradli się złodzieje do mieszkania. 

IWszę drzwi zamknięte na zatrzask i zwyczajny zamek 
tugie drzwi, prowadzące do mieszkania, otworzyli dó- 
I kluczami. i i 
jà XI u szaf i komody poodrywali i zabrali wszystkie 
tulące się w nich kosztowności, jak kolczyki brylanto- 
thg iż medaljon ze złotym łańcuszkiem, dwa zegarki 
„ oraz dokument na przechowane w banku dyskon- 
00 rs., co do którego zrobione już zostało stoso- 

k Zastrzeżenie. zy 
Na "ość skradzionych klejnotów dochodzi 700 rs. 

LO zaznaczenie zasługuje, iż państwo J. okradzeni zo- 
Ab po raz drugi w ciągu roku. ; 
Mkąj "c poprzedniej kradzieży był stróż, którego sędzia, 

M skazał na kilkomiesięczne więzienie. 
5 Podrzucenie. | 
i lu wczorajszym na Szpitalnej znaleziono podrzucone 
Pod, ę. liczące parę tygodni życia. 
zutką odesłano do Dzieciątka Jezus. 
Yy Napad. | 
) bu dnin wczorajszym, około godziny 7-ej rano, na Pin- 


by 
Ate 


Mil, Jibora, przechodzącego przez park łazienkowski, na- 
Ją wóch łotrów, z zamiarem ograbienia. 

M Or stawił zacięty opór i wołał o pomóc. | 

tę Pastnicy widząc nadchodzących ludzi, póczęli uciekść, 
à Jednak ujęci 

ak à 

+ aj Wacława Sikorskiego i Juljnna Wilczka osadzono 

| zcie, 

Y Zamach samobójczy. z ad 12% 

Yis) nin wczorajszym, <- iaat Bugaju, rzucił się w 

Wy Jakiś młody człowiek. 3 

tinje dzac to Karól Gepner, pośpiėszył ż pomocą i z nara- 

M własnego życia, tónącego, 4 opierającego się mło- 
szczęśliwie wyratował. R x 

x pozyna zamachu samobójczego nie jest wiadomą, 
Nagła śmierć a E 

żę 'ezorajszej, w przytułku noclegowym pod nrem 6, 
èl Jrynku, zmarła nagle Wiktoryna Dębska. 

dza zbadania przyczyny śmierci, śledztwo zóstnło za- 

e. 


—P? DEI a 

> Starania o bilety. 

| Wo Powodu bliskiego otwarcia nowego teatru w Lu- 
Miao ZATZĄd jego jest w ciągłem oblężeniu o bilety 
piu na przedstawienie inauguracyjne. 
ty, "wszeństwo zostawiono wspólnikom budowy, 
tarzom miasta, przedstawicielom prasy war- 
kiej i obcym gościom, reszta biletów dostanie 
50hóm miejscowym. 

AWet na balkon i galerje poczynione są zamó- 
Moe: tak, iż można się spodziewać, że pomimo 
Nica” wielu nie otrzyma biletów dla braku 


ką istotnie w d. 16-ym b. m., jakkolwiek wy- 
dy zie wewnętrzne sali widzów i stepy prowa- 

| p. Jest forsownie. z ś ą 

ji 64 otwarciem teatru nastąpią oględziny komi- 

| w "dowlanej i próba: w jak prędkim czasie teatr 
O "yć opuszezony przez publiczność. 

hy "Powiadanym bankiecie nie niewiadomo nape- 


eq a 
in Zmiana w zarządzie miasta, 
lą lRocześnie w tych dniach opuszczają zajmo wa- 
dnowiska dwaj główni przeństświelie zarządu 
> skiego w Lublinie. 
Ag asydent miasta, p. Henryk Woliński, przeniósł 
' posadę notarjusza do Nowej-Aleksandrji; po- 
ley Jster zaś, p. Surkow, zaliczony został do straży 
kiej wy Kielcach, jako oficer zapasowy. 
Anowny prezydent Lublina, podczas blizko dwu- 
tiita etniego urzędowania, położył znakomite dla 
~- Zasługi. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


o pierwszej pomocy zmarznięty. 
ip,  olwiek wypadki kompletnego zmarznięcia, przy 
u dienin zimy w naszym klimacie, należą dzięki Bo- 
Przeszłości, na wszelki jednak wypadek kilka 
dy , tej materji uważamy za stosowne. Według za- 
Makne atologji ogólnej, wszelkie zmiany, powodowane 
k czynników termometrycznych w tkankach lub 
anie > powinny być leczone przez stopniowe .łago- 
R ao czynników. Przywrócenie więc do normal- 
„8 tem hu zmarzniętej części ciała wymaga podwyższe- 
| gPeratury, leez w granicach ścisłego stopniowa- 
tym Phiowanie to jest nieodzownym warunkiem 
i ihoa prawidłowego fizjologicznego procesu, 
teg pato aE? wobec nieprzyjaznych wpływów w pro- 
Mitol ologiczny, powodujący w prostem następstwie 
Biczne, czyli chorobliwe zmiany. To samo się 


co Wz FA a. M | 20 Ww" e" e 


ją tąd nie można zapewnić, czy inauguracja odbę- | 
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odnosi i do oparzeń. Przy sparzenin naprzykład palca 
nie należy go moczyć w zimnej wodzie, lecz przeciwnie 
trzymać przy ogniu, stopniowo go odeń oddalając, za- 
chowując tym razem stopniowanie w obniżanin tempe- 
ratury. Jeśli nie nastąpiło zwęgłenie skóry lub tkanki, 
zmiana paielogiczna w formie tworzenia się bąbli i ma- 
terji miejsca mieć nie będzie, Wróćmy jednak do zi- 
mna. Skoro czujemy, że mróz przejmuje nas, jak to 
mówią, do kości, najlepiej jest wtenczas przeciwdziałać 
mu ruchem. Unikać nieruchomego stania na miejscu; 
a jeśliśmy bardzo przemarznięci starać się bieganiem 
lub gestykulacją członków rozgrzać nieco na dworze, za- 
nim się wejdzie do ciepłego pokoju. Najważniejszą jest 
jednak kwestja, co należy robić naprędce wobec czło- 
wieka, obezwładnionego od mrozu? Wnieść go pośpie- 
sznie do nicopalanego pokoju, rozebrać, nacierać ciało 
śniegiem; gdy zmarznięty pocznie dawać oznaki życia, 
przenieść go do pokoju cieplejszego, dać wewnątrz 
szklankę zimnej wody, czystej iub w połowie zmięsza- 
nej z winem i jeśli to możebne, naglić do chodzenia. Je- 
śli jest już początek kompletnego zmarznięcia, trzeba 
użyć środków jeszcze energiczniejszych: włożyć zmar- 
zniętego do wanny z zimną wodą, zaczerpniętą prosto 
z przerębli; dolewać do wanny potrochu gorącej wody, 
tak, iżby woda w wannie po upływie godziny stała się 
letnia; twarz chorego lekko nacierać suchym gałgan- 
kiem, łechtać mu nozdrza chorągiewką od pióra, zlewać 
twarz i głowę zimną wodą. W tym stanie wszelkie 


rozgrzywki aikoholiczne powinny być wykluczone. Po 
doktora, rzecz prosta, posłać jaknajprędzej. 
— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 
W miejsce powinszowań noworocznych. 
Pla najbiedniejszych. 
ski 


Marja, Janinka i Edzio rs. 3, M. H. rs. 1, Karol R... 
rs. 1. 

Na moralnie zaniedhane dzieci. 
Bezimiennie rs. 2 kop. 75. 

Na szpitalik dziecięcy. 

A. È. rs. 1. TY 

Na kasę wdów po lekarzach. 
H. P, z Podola rs. 1. 


Na opał dla biednych, 
W. O. rs. 8. 


W. N. m. 1. 
Na schronienie nauczycielek, 
Bezimiennie rs. 1. 
— Na wpis dla biednego ucznia zebrane przy choince w 
domu M 19 przy ulicy Ślskiej rs. 25 kop. 75. Na tenże cel 
złożono do spieniężenia szczotkę do głowy i zapalniczkę. 


Dla nędzy wyjątkowej. 


— Do zarządu okręgowego warszawskiego Towarzystwa Krzyża 
Czerwonego wpłynęło od dnia 1-go listopada do 1-go gru- 
dnia 1885 roku: 

A) Na korzyść Krzyża Czerwonego: 

Od K. J. Lachniekiego rs. 10, od E. N. Czernozubowej 
rs. 10, od ks. W. Żnkowieckiego rs. 2, ze skarbonki sędzie- 
go pokoju okręgu 2-go gubernji kieleckiej rs. 1 kop. 20, od 
mieszkańców gminy Mińsk powiatu nowomińskiego rs. 1, od 
mieszkańców powiatu olkuskiego rs. 128 kop. 59, od urzę- 
dujgoyoh w Aleksandrowskiej szkole w Tomaszowie rs. 5, 
ol B, D. Dmitrie rs, 1, od W. 5. Popowa rs. 20, od A. N. 
Kazarypowa rs. 10, od baronowej Katarzyny, córki Jana 
Mengdena rs. 10, od M. A. Dobrjańskiego rs. 10, od urzę- 
dujących w okięgu warszawskich komnnikacyj rs. 25, od 
mieszkańców powiatu rądomskiego rs. 26 kop. 90, ze skar- 
bonki sędziego pokoju 10-go cyrkułu miasta Warszawy rs. 
10 kop. 8 i pół, od rzeczywistego radcy stanu Kosteniec- 
kiego rs. 10, od Zofji córki Jana Kostenieckiej rs. 10, od 
składu osób cerkwi prawosławnej w Łowiczu rs. 2 kop. 80, 
od K. D. Ejzenberga rs. 10. 

Razem wpłynęło w ciągu m. listopada rs. 301 kop. 7 i pół, 
w połączeniu zaś z remanentem po dzień 1 grudnia rs, 
53,488 kop. 57!/4. 

Z tego wydatkowano rs. 378 kop. 821/ą. 

Pozostaje przeto z dniem 1-m grudnia rs. 58,109 kop. 75. 

B) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia sióstr miłosier- 
dzia św. Elżbiety: 

Qd jenerał-lejtenanta księcia Manwelowa opłata za dozór 
przez siostry miłosierdzia rs. 21, od mieszkańców powiatu 
olkuskiego rs. 1, od Edwarda syna Karola Moderowa rs. 1 
z rady opiekuńczej gubernji warszawskiej dobroczynności 
publicznej za ntrzymanie siostr miłosierdzia w 2 półroczu 
1884 r. w szpitalu w m. Grójcu i domu starców rs. 318, z 
zarządu miejscowego siedleckiego na urządzenie baraku rs. 
4 kop. 1, od mieszkańców powiatu radzymińskiego rs. 1 k. 10. 

Razem wpłynęło w m. listopadzie rs. 346 kop. 11. 

Z tego wydatkowano rs. 2447 kop. 11, 

Pozostaje przeto z d. 1-ym grudnia r. b. rs. 6595 kop. 74, 

©) Na korzyść komitetu dla udzielania pomocy dymisjonowa- 
nym wojskowym i ich rodzinom. 

0d E N. Czernoznbowej rs. 5, od rzeczywistego radcy 
stanu M. L. Stefanowicza rs. 5, od małżonki jego Aleksan- 
dry córki Antoniego rs. 5, z kasy gubernjalnej warszaw- 
skiej jako zwrot zaliczki danej dymisjonowanemu kapita- 
nowi Ignatjewowi rs. 40, od W. R. Rozengartena rs 5, od 
naczelnika gubernji radomskiej rs. 29 kop. 78, od naczel- 
nika powiatu sochaczewskiego Ys. 1 kop. 92. od M. A. Do- 
brjanskiego rs. 5, od małżonki jenerał-pajora Luizy córki 
Edwarda Szweder rs. 5, od osoby niewiadomej jedna obli- 
gacja 1-ej wschodniej pożyczki za nrem 118,371 z 4-ma ku- 
ponami rs 100, od rzeczywistego radcy stanu J. F. Koste- 
nieckiego rs. 10, od małżonki tegoż Zofji córki Jana rs. 10. 

Razem wpłynęło w m. listopadzie rs. 221 kop. 70. 

Wydano rs. 49 kop. 80 i pół. 

Pozostaje przeto z dniem 


l-ym grndnia rs. 30,848 
kop. 60 i pół. 


; E like 
D) Na urządzenie kościoła przy zgromadzeniu warszawskięm | 


sióstr miłosierdzia św. Elżbiety: È | 
Od Włodzimierza, syna Andrzeja Konszyna rs. 100. 
Razem rs. 100. t 
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REKEOLOGJA. 


nm a dza a nsi m EBY DYW AE a EE 


+ Ś. p. Karolina z Graffów Bielicka, po krótkich lecz 
ciężkich cisrpieniach, zakończyła życie w dniu 6-ym sty- 
cznia 1886 r., przeżywszy lat 21. Pozostali w nieutulonym 
żalu mąż, matka, siostra i bracia zmarłej, zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w 
dniu 8-ym stycznia 1886 r., to jest w piątek, o godzinie 
-oj po południu, z mieszkania przy ulicy Leszno M 29 
(stary 27), na cmentarz powązkowski. —35— 

+ Ś. p. Ignacy Żerański, majster blacharski, po długiej 
i ciężkiej słabości, przeniósł się do,wieczności, przeżywszy 
lat 72. Pozostała w smutku żona, synowie, $ynowe i wnu- 
ki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w sobotę, to jest d, 9-go 
stycznia, o godzinie AQ-ej zrana, w kościele św. Karola Bo- 
romeusza przy ulicy Chłodnej, a następnie na wyprowadze- 
nie.zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie Z-ej 
i pół po południu, na cmentarz powązkowski. —62— 

t Ś.p. Wincenty Rozłucki, technik i ajent drogi żel. 
warsz.-petersburskiej, opatrzony św. sakramentami, przeniósł 
się do wieczności wdniu 5 stycznia r. b. przeżywszy lat 54. 
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w piątek, to jest 
dnia 8 stycznia, o godzinie Q-ej zrana, następnie wypro- 
wadzenie zwłok z kościoła Narodzenia Najśw. Marji Panny 
na Lesznie o godzinie f-ej z południa na cmentarz powąz- 
kowski, o czem zawiadamia się rodzinę, przyjaciół, kolegów 
i znajomych. —68— 

+ Š p. Dr Teodor Anders, ordynator szpitala św. Ła- 
zarza, po krótkich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie, 
dnia 5-go stycznia 1886 r., w wieku lat 29. Pogrążeni w 
głębokim smutku: matka, rodzeństwo, bratowa i szwagier 
zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd wyprowadzenia zwłok na cmentarz ewangelicko- 
augsburski z domu M 112 przy ulicy Marszałkowskiej, 'dnia 
8-go stycznia, to jest w piątek, o godzinie Q-ej po połu- 
dniu, odbyć się mające. Oddzielne zaproszenia nie będą 
rozsyłane. —30— 

+ Ś. p. Tadeusz August Diehl, syn Wilhelma i Fanny 


z Knollów, po krótkiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do 


wieczności dnia 6 stycznia r. b., przeżywszy rok 1 i mie- 
sięcy 3. W ciężkim smutku pogrążeni rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 9-ym stycznia r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
f-ej z południa, z kaplicy kościelnej ewangelicko-reformo- 
wanej przy ulicy Leszno na cmentarz tegoż wyznania. —55 

4 Ś.p. Teodor Frembter zmarł dnia 6 stycznia w Su- 
wałkach. Rodzina zaprasza krewnych i znajomych na mszę 
św., która odhędzie się w pałacu briihlowskim, w sobotę, to 
jest dnia 9-go stycznia, o godzinie 2-ej po południu. —70 

4 5. p. Eufemja z Ermów Bitnyj-Szlachto, żona pod- 
pułkownika litewskiego dragońskiego pułku, po długiej i 
ciężkiej chorobie, w dniu 5 stycznia r. b. przeniosła się do 
wieczności, przeżywszy lat 29, w m. Kowalu Wyprowa- 
dzenie zwłok z dworca drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej na ementarz prawosławny wolski nastąpi w dniu 9 
b. m., w sobotę, o godzinie 4f-ej zrąna, na które w gię- 
bokim żalu pozostały mąż z dziećmi, rodzice i rodzina 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 73 

4 Dnia 9 stycznia, to jest w sobotę, jako w jedenasta 
rocznicę śmierci odbędzie się nabożeństwo za duszę 4. p. 
Ksawerego Pusłowskiego, w kościele św. Aleksandra, i 
godzinie 1Q-ej rano, na które zaprasza się. —60— 


TELEGRAMY 
KURJERA „WARSZAWSKIEGO». 


Wiedeń 1-go stycznia. — Politische Correspon- 
denz donosi z Sofji, iż podczas wojny znany radyka. 
lista serbski, Pasiez, przebywający w Bukareszcie, 
ofiarował swoje usługi rządowi bułgarskiemu, oświad- 
czając, iż wywoła rewolucję w Serbji, jeżeli mu do- 
| zwolonem będzie udać się tamże. Rząd bułgarski 
odmówił przyjęcia tej propozycji. 

RPeryż 1-go stycznia. — Freycinet przekonaw- 
| szy się o niemożliwości pogodzenia stronnictw izby, 
| 


usiłuje złożyć gabinet z charakterem czysto admini- 
stracyjnym. 

Belgrad 71-go stycznia. — Król odbiera liczne 
| adresy z całego kraju, zapewniające go o niezmien. 
| nej wierności ludu dla narodowej dynastji Obreno- 
wiczów, 

Raonstantynonol T-go stycznia, — Rząd ro- 
| syjski uwolnił W. Porte od przypadającej raty kon- 
| trybucji wojennej (z r. 1877-go, przyp. red,) 

Konstantynopol 1-go stycznia. —W. Porta 


em rozkaz komendantowi wojsk  tureckiek 


w Epirze, Achmedowi Kjubowi baszy, aby rozpo- 
| czął niezwłocznie akcję zaczepną, gdyhy wojska 
greekie wykonały ruch ku granicy. 
| Konstantynopol T-go stycznia. — Zaprze- 
czają tu kategorycznie doniesieniom niektórych 


Z dniem przeto 1-ym grudnia znajduję sig ra. 4326 k. 89, | dzienników, jakoby Abglja i Niemcy doradzały w. 


4 ? 


Porcie porozumienie się z Grecją na podstawie spro- 
stowania granie i wymiany wzajemnej terytorjów. 
Poseł angielski White zapewnił świeżo wpływowe 
osobistości greckie, w Konstantynopolu przebywają- 
ce, iż Grecja w żadnym razie nie może liczyć na po- 
parcie jej uroszczeń przez rząd angielski. 

Sofja 1-go stycznia. —Milicje rumelijskie udają 
gię z powrotem do Filipopola. 


(Ajencja północna.) 

„Wiedeń 1-go stycznia.— Do Politische Corres- 
pondenz donoszą z Belgradu: Przedstawiciele wiel- 
kich mocarstw rozpoczęli ponownie starania o przy- 
śpieszenie zawarcia pokoju. Przedstawiciel Porty 
działa również w tym samym duchu. Utrzymują tu, 
iż rokowania podjęte będą natychmiast po nowym 
roku (st. st.). Dotychczas miejsce układów nie zo- 
stało jeszcze obrane. 

Londyn 1-go stycznia. — Tutejszy poseł serbski 
Mijatowiez, mianowany pełnomocnikiem serbskim 
do prowadzenia układów o pokój z Bułgacją, wyje- 
chał dziś do Belgradu. 

Taszkent 1-go stycznia. — Z graniczących z 
rosyjskim Turkestanem miejscowości chińskich u- 
tworzoną została jedna oddzielna prowincja, dzie- 
więtnasta z rzędu, pod nazwiskiem Han-gu. Stolicą 
nowej prowincji obrano miasto Urumci, zaś jenerał- 
gubernatorem jej mianowany został Aju-szo, urzę- 
dujący dotychczas w Kaszgarze, 


Telegramy handlowe, 


Berlin 1-go stycznia (po południu). 

Na bardzo niewyraźnem tle bezczynności giełdo- 
wej — wahania kursowe są nader nieznaczne. 
Czynniki oddziaływające nie dają żadnych wyda- 
tniejszych nieco wskazówek i kursa obracają się w 
granicach bardzo ciasnych, bez żadnych pozyty- 
wnych powodów cofając się lub podnosząc o dro- 
bnostkę. Wartości spekulacyjne mocniej. Akcje 
kredytowe podniosły się o trzy marki—inne mniej 
` więcej w tym samym stosunku. Wartości kolejowe 
i bankowe w zaniedbaniu—nieco słabiej. Na rynku 
rent obcych nieco większe zapotrzebowanie, które 
korzystnem okazało się dla kursów. Rosyjskie bez 
zmiany. Ruble o drobnostkę wyżej. Żyto w obu 
terminach zyskało 25 fen. 

Berlin 7-go stycznia (notowanie urzędowe gieldy), 


Fi]. ban. ros. w tr. nat. 20050 |Akcje kredytowe . 497— 
Weksle na Warszawę 200.10 |Listy zast, ser. I-ej 61.70 
Wek. na Peters. krótk. 199.90 | Weksle na Lon.krótk. 20.375 
Wek. na Peters. dług. 19860 | „ „ ,„ dłngot. 20.26 
lil. ban. ros. na dosr. 26075 |Żyto zdost.najesień 132.75 


Wschodnia poż. JI em. 6170 |Żyto na wiosnę... 134.75 


Tak słabe ruchy kursowe na giełdzie berlińskiej, której 
działalność jest zwykle bardzo ożywiona, nie przedstawia- 
ją żadnego poważniejszego materjału do spekulacji. 35 fe- 
nigów różnicy w tranzakcjach kasowych i 25 w końcomie- 
sięcznych, wobec braku wszelkich objaśniających i uspra- 
wiedliwiających tę zwyżkę danych—nie może wywrzeć 
wpływu na giełdę naszą. Wczoraj bezzmienna co do za- 
sadniczego usposobienia i dziś zapewne takąż ona pozosta- 
nie, o ile szacowania poranne nie przyniosą bardziej do- 
niosłych danych. Kursa wtorkowe były: 200.15, 200.50, 
494, 1:250, 134.50. 

J. Wł 


Gyańsk 7-go stycznia, 
Fszenica cena najwyższa krajowa , . 6.72 
icgnlacyjna bieżąca . 6.42 


» r : 
xa dostawę wiosenną, 6.67 


Zyto cena najwyższa za polskie . . 4,25 
s „  Jegulacyjna kiilan Ayko hoN 
id » _ Da dostawę wicseaną. . . 4.60 

Jęczmień lrowamy . « « + 4 == 

š LA PASZY orie e 6 4 o lmm 

Croch do jedzenia . . . . « e . 570 

. mm 


s .0apaszgo "081, di. 


CENY ZBOŻA 
dnia 7-go stycznia 1885 r. na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko-terespolskiej, 

Fszenica wyborowa (0-98, średnia 78—88, ordyna- 
ryjna 60—75. 

żyto: wyborowe 67—69, średnie 62—/6, ordynaryjne 

Jęczmień: wyborowy 75—81, średni 70—74, ordyna- 
SIS 65—69. > a 1 7 az) 

Owies: wybcrowy 94—100, średni 80—92, ordynaryjny 


70—78. 
Gryka: 66— 77. Groch: 87 — 108. K : 
wyborowa 80—115, średnia 80—115, a ees Saira 


B. Werner et Comp. 


W drukarni 


goth. 10% 


kurjeru wurszawskega.—Plac 


POWYSZTE WERE TZOFĘK 


z W Z A 00 


catralny nr 430 (nowy V). NA 
Redaktor Waciaw Szymanowski Wydawca Gustaw Gabath=or, 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 8 stycznia 1886 r. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 7-20 stycznia 1885 r. 


Szezapłe dostawy ciągle po świętach i ostre powietrze 
wietrzne, skłoniły właścicieli wiatraków do pewnych zaku- 
pów, a wzmacniając konkurencję, wpłynęły korzystnie na 
usposobienie ogólne. 

Pszenicy wystawiono na sprzedaż około 400 korcy. 

Płacono wyborową, której głównie poszukiwano, po- 5.70 
do 6 rs. i płaconoby drożej, gdyby gatunek towaru był od- 
powiedni. 

Białą 5.50 do 5.65—średnią co do gatunku. 

Gorsze ziarno 5 do 5.25 wedle jakości. 

Żyta 600 korcy. Gatunki wyborowe i dobre chętniej ku- 
powano. Zbyt łatwiejszy, aztąd i ceny nieco mocniejsze. 

3 zg: dobre 4, 4.05 do 4.25, średnie 3.60, lepsze 3.80 

o 3.90 
à Owsa około 150 korcy po cenach niezmienionych rozprze- 

ano. 

Płacono 2.60, 2.75, 2.85 za ziarno średnie i dobre średnie. 
i Groch bez obrotu. Ofiarowywano bezskutecznie około 100 
orcy. 

Innego ziarna nie było, prócz 100 korcy prosa, za którą 
to partję ofiarowywano 3.75, lecz żądanie było znacznie 
wyższe i do tranzakcji nie przyszło. 

Siana i słomy zaledwie drobne ilości na handel deta- 


liczny. 
s J. WŁ 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 6-ym stycznia 1886 roku, a nie doręczonych 
adresatom. 

Z Płońska, Koteckiemn, Szoberowi, — z Brześcia, Lipow- 
skiemu,—z Mysłowic, Kihartowi, — z Gatczyna, Adamowi 
Tom,—ze Szczecina i Wrocławia, Fridlaenderowi, — z Ku- 
tna, Aleks. Brokmanowi,—z Kalisza Krasuckiemu,—z Kijo- 
wa, Klepfiszowi,—z Proskurowa, Szamisowi, — z Lublina, 
Tomkowiczowi—z Lidy ż. d., N. Brojde Gordonowi,—z No- 
wego Miasta, Grabkowskiej, — z Czelaby. Karpowowi,—z Bot- 
grada, Choskalewiczowi,—z Ostrowen, Fridmanowi,—z Kielc 
lgnacemu Borowskiemu, — z Frankenthala. Zygm. Ostrow- 
skiemn,—z Otwocka, Flatows Neffe,—z Łodzi, Szparagowi, 
—z Łodzi, Ascherowi. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymieni- 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Towarzystwu.—Nie wiemy, gdyż redakcja nie 
zajmuje się inseratami. Zapewne wkrótce okaże się na 


tem samem miejscu, że chochlik rozbił jajko i znalazła 
się w niem jakaś—rćklamka. 


kuiaadie ny (żarwnnzo Kryia 


10 losowanie w dniu 2 stycznia r. 1886 w Wiedniu. 
Losowanie premjowe: 


4555 50 8931 50 100 
4780 | 2 500 e204 | 14 100 
4789 2f 50 9444 6 500 
5053 | 17 109 || 10313 | 1 100 
5947 | 28 100) | 11045 | 32 50 
6028 | 21 500 


Wypłata od dnia 5-go stycznia r. 1886-go. 
Losowanie amortyzacyjne: 
Wyłlosowano: następujące serje: 2737 3232 3393. 3403 5356 
5815 1106) 11089 11529 11540. 
Wypłata za znajdujące się w powyższych wylosowanych 
10 serjach 500 losów nusknteczniać się będzie począwszy od 
d. 5-g0 stycznia roku 1886-g0 po 12 fl. a. w. Kupon premjo- 
wy, uprawniający do uczestniczenia we wszystkich nastę- 
pnych losowaniach premij, zostanie od losu odcięty i wła- 
ścicielowi zwrócony. < 
Następne losowanie d. 1-go maja r. 1885-g0 


KĄPIELE RZYMSKIE. 
Łaźnia Parowa. Łażnia Mtzymska, 


Wanny. Prysznice, 
KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE 38. 


Wykwintnie odrestaurowane. 


LOFI 


EEEE: RAM 1.1 ren eera DTE IAA C TOREEN 0 BC ERA PO ZOE eaea a- 
|— CHODNIK H kokosowe i jutowe, HVy= | 


cieraczki, najlepszego gatunku Ceraty i a- 
merykańską Skórę na meble, oraz białe i koloro- 
we Qbrusy ceratowe, poleca tanio skład obić pa- 
pierowych Seweryna Mazur i S-ki przy 
placu Teatralnym. (2) 

= — Najlepsze i najtańsze faworki 


funt kop. 30 i Paczki wyborowe sztuka po 
lh i 3 kop. (6 sztuk za 15 kop.) w Polskiej fabryce 


pierników Adama Popławskiego, Elekto- 


ralna Nr 23 (19). (41) 


+: tore +r Ds 
isssaten" eR peee An a, 


KLEPSYDRY, 
ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 
oraz 
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 
żałobnych Jub innych, przyjmuje do druku inaj- 


śpieszniej wykończa drukarnia Kurjera warszaw- 
skiego, plac Teatralny X: 9. 


PTS S TrA e OREA 
a PE. Obywa 
Pozostałe jeszcze do sprzedania 


200,000 pndów nawcza naturalnego, poz y0niei. 
Nawóz ten składa się z włókien luźnych walke 


roślinnego otwockiego polączonych z © nie” 
mentami ludzkiemi,—nie przepala roślin, nie zę 
czyszcza gleby, jest 6 razy bogatszy W z. 
od obornika i długotrwały. Analizy najznakć z 
tszych chemików i praktyka wykazały, że na gie” 
morgę potrzeba 300—400 pudów. Nawozy te P 

wożą się jak ziemia—w wagonach kolejowy? ch 
610 pud., drogą kołową w skrzyniach zwyczajł. 
Cena za pud loco, skład w Warszawie, kop. 6, Pre, 
obstalnnkach 10,000 pud. po kop. 5. Nawozy 
stosowali w praktyce na większych obszarae oki 
njowali o nich PP, Bloch w Dotrzelinie, Cran ge 
w Kroczewie, Bar. Dangel w Rochalach, Korn Ki w 
Źmierzu, Kukawski w Wójtowszczyźnie, Łozihść., 
Czerniku, Majlert w Marcelinie, Majzner w Pme jo” 
Nowicki w Dąbrówce, Ostrowski w Szczakach ię 
dowski w Lipinach, Strachowski w Domanie ijy, 
Werner w Rudzie Tałubskiej, Wolf w Regrowi®, 07 
Zamojski w Starej Wsi i w. in., co stanowiło Ca g d 
czną produkcję 454, OCO pudów, która W p 
bieżącym zdubiewaną została. Zamówie 10 
Kantorze Głównym Tow. Otwockiego, Aleja Jogi 
lmska Nr 64, oraz w magazynie, ul. Prosta NT 53) 


we wszystkich składach nasion w Warszawie. moż | 
IE a t 7 igo 
zqd starszych zgromadzenia Pd 
warów zawiadamia pp. majstrów, iż półroczna p $ 
zgromadzenia odbędzie się dnia 4 (16) stycznie 4302 
o godzinie 6 po południu w szli magistratu. Ć 
ZOO RZLZĆ 


Tattersall Warszawski 


6 
Nowo-otworzone specjalna biuro iiformacyl! 
kupna i sprzedazy koni. 


BI 


Konie poszukiwane: || Kanie do sprzedania: 
Para szpaków, młodych | Para klaczy karych 
rosłych. ||  cianych. 


Para klaczy gniadych. | Para koni siwych: pja’ 
Ogier arabski, werszków | Para karossjerów 
, lat 4. || _ dych, wiet” 
Spior Ardeński, niestary. | Ogier kasztanow. 
2 konie robocze. | aptowyeć M 
gier półkrwi Angiel-. Ogier kasztan $ 
skie kóre 5 i pół. 5 il- sisty, wer. 5, powozów: 


Wiadomość w Tattersall'u (ul. Ordynacka): „# 


Rozkład jazdy na kolejach. wanye. 


[godziny I 


W arszawsko-Wiedeńska: 


oct 
Fofpiesmy 3 klasy ...... .|.6jzrano 9135 oł 
OsoLowy 3 klasy o „s o. . a. .Ji110rano 20ran0 
(selowc-miejsc. 3 Kl. do Piotrkowa 6 40wiecz. 


| 


| 
gl25wiecz. | 6/10ran0 


t 
3/15 po poł.| 2:35 rok 


Rurjerski 2 klasy ,, ,.. OE RA 
Osciowy $ klasy. Aż anii KA 7|—rano_ |10 30 O 
tsokowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5|-—po poł. 8 
- Warszawsko-Terespolska: | 
Iccztowy 3 klasy ii « «1. . 3/50 po poł.| 1/49 Pieca 
Usobowo-miejscowy 3 klasy „ .|10j30rano 8| 3rano 
Ceobowo-towarowy 3 klasy . „ |10/—wiecz. ji 
a arn a E iks A wiecź 
iurjerski 3 klasy . . . . . . . .|10j13rano karano 
kócztowy d'klasy) « o s « 2 « . ti Bówięcz 4,537 
Nawislańska do Kowla: 
ak zlsowi g,301a09 
OżobGWYy Fa Só aa 0 e 0 iecz. gwic% 
Osobowy do Lublina . .* . . s 7|15rano 10/1 
„ Powyższe pociągi łączą się z dr | 
gą dąbrowską. | ż5po pot 
Docztowy o . «© « © a » » PRE 1/5 


Nadwiślańska do Mławy: l 


E a A AU TE RE 
Osobowy . 
Okwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy . « . 
Obwodowa z kolei Terespols. 
Osobowy „ 


i gó 
|50po poł.|11/507% 
5180 Po 8/21 wiec 
| i 
| = 
2150 po poł.| 2/59 pop” 
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